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Szczegóły zamachu na Lenina.
Stan Lenina nie Jest 

groźnym.
Sprawczyni zamachu

Kijuw, I. września. BK. Zamach na 
Lenina wykonała pochodząca z Kijowa Ut- 
roryilki Dcrgc (?) Kapłan, która luz raz w 
r. 1**07 pod1 c&s przesłuchania icj w areszcie 
śledczym rzuciła się z nożem w ręce na S2e 
la żandarmeryi Nowickiego, będącego wów 
c m  postrachem ludności i dlatego szcze­
gólnie przez rcwolucyonistów zanicnawL 
dzonego, -- zaco skazano ją na 13 lat ka> 
‘nrgi ;

Ortrzeżenfe »VorwIrl9it- 
Berlin, 1. wrzemia. Tel. wł- Rząd nic 

powiedział się jeszcze w sprawie z.irrn- 
nj na Lenina, a także prasa ogranicza < .- 

i.dynie do rejestrowania samego (aktu, bez 
.ou cntorzy. — Jedynie »VorwHrls>« uznaje 
'u stosowne wskazać na zamarli, jako o- 
5(rzężenie dla niemieckiej dyplonucyi, wy* 
.i/aiąt Przypuszczenie, iż zamach jest 
lu lk iem  ostatnich politycznych wydarzeń 
' j. dodatkowych (raktąiów niemi-srko ro- 

'Idcb.
Dwa zamachy- 

Na podutuwic doniesień z Moskwy za

Nowe walki miedzy Oisa i Aisne.
i- września BK.' UrzęW ie d e ń .

dowoi
Nic szczególnego.

Szef sztabu genci alntgo*

B e r l i n , !  września. BK. Biuro W oli. 
la donosi z wielkiej kwatery głównej: 

ZACHODNIA W ID O W NIA  BO JU?
Front armii król. Ruprcchls i gen- 

pułk v Bochna:
Między Ypre^ i la Passee skróciliśmy 

nasz front przez opróżni rrJe zichedząęęgo 
tin Heschruk luku- Kemul zostawiliśmy nie­
przyjacielowi. Wykonane przed kilku dnia* 
mi ruchy porc»tafv w ukryciu. Wczornl na­
tarli Anglicy znarzniriiTenu siłami na na­
sze slarc linie. Po7osfvvir>ne na przedpo­
lach nn^zych nowych u.-.zyeył mieszane 
oddziały walczą z nan.i Mi-rrzyja-ń I «.b«a

.nocą lelcgruiu iskrowego, donosi nam^zil Kornel i ruszył naprzód przez'Baillaul! ' ^«P;/y*^ltl w znacznej sile z doliny

idzi ki OdPWOi .. . , ’ l  - i i i pjTr^f -dc. Międiy Alletlą f A tana nacierał: lZjb u  wv * Na drodce ATws-rnp.Hrn złam ały sle 1. . 7iscn i <.zu*u wy i . . . . nieprzyjaciel p > v ykona^ri aGków c*ę*cioudowy U ry- <i!*ki piechoty pn Glrl-i/j n-z**̂  nmeemi , ’ . , ,. . . .  *i- • • e:i j  • • i . . • wych. W;ccsiar.ant Haas z pilku uznp I-w Patcr&ourgu hr.-nmi Filnn do wieczora w»vlc krotnie pot . . . . .n---------1 . , - , . , . , i i  n»iti»ccgo rr. 2r (oddziel krr»lvnów ma«zv-tiawiane ataki nn:>’r?yi«cłrkl i" miedzy • , ,  . , . . . . .
TT , « ,  , . .  , . . .n o w y c h ) ••niesZMOcliwd 4 nlep?zyiacłeisWteHendecourt a Vnulv*Vnneour| nic udały sic j

, „  , , w cr.y  pancerne i zahrr? trn  zatotfł on ntc*Wśród ciiwictnogo losu wp|!< zstr»ymat nie 1
nreTjaciel w swych rekach Boullccourt I 
Dccoust. Wieczorem wyruszył nieprzviac!«l w

„  .. o izna«-zn«j sd. do u dnohtego alakn. Kolo łMiędzy Morvalle i Pcronnn zaatako* 1 . ..., . . , • , , . . | „  na l otudnie od Crecy-eii-M.-nt odpailKmy%vety «nif»el*;hic I austrrl*hic dywlzyc **n . '.. * r»j r  oieprzyjŁciela crn-cmwo w icnMatnuu -Mlnem nrzydnl^yrentii c<*mo./?m. Poparli. . . .  . . .  . . . .r»rzyjrotovYi»n 
śtny je kolo Mors ni i na zachód od Om* N:* wschód od Jneidn* dotarł on do Tetnv 

Snrnv. Tam pow«-tirymaly go mieiscowe

Udaremniliśmy próby nieprzyjaciel*, 
przcłśria pizez Somnię kolo Brie i St. Chrisl 
Słlnv afnki Frencuzów mivdy Somma i-

Pierwszy generał*kw*termislrz: 
LUDEN DO FFF

o«czc nasz korcbpundcnt 
/tguiy o zamacliu:

' tli y-bnic p&d względem miejt-cn 
(.uar.c /(Jinachy- Komisarz 
k i został w piątek rano 

ustrzelony- Sprawcę myto. Frzypuszczal- 
x należy on również do parlyi soryal* 
t w l Iuc) ouu-Iów. Zamachu uu Lenina <io- 

k ona no w tym samym dniu w M o s k w i e  
późnym wieczorem. Lcnm rcgulnrmc co 
; ii|!ku przemawia! n« dwóch zgromadzę* 
much, które odbywały się zawsze we iabry*
-ach położonych nu przedmieściu poza i/e 
J.ą. Szczegół ten oczywiście znanym jcsl 
udnosci u także przeciwnikom Lenina, ktń 
cym rulwo więc było urządzić nu niego za*

f i ą .  t f  « * v a .  ŁO'-;' ru , !td n, r c M n i ,
udał się Lenin do automobilu, przyCztm jaJc Kunt'Btak Dalej n« południc bicgpte nasza . . .  . , . ..
-W.ZC witany b ,l i o.acr.ny pt.ycz wielki „ w < xcn i„  w ilt  >v!,Ilui JroSl * » ;* ►  A ',ny - , .d  . « « * .  Mn .
łum, przeważnie kobid i dzieci. Lenin za- [ . m ' kilkakrotne ponawiam stshi nirprzyja
Iraynal >iq i pomówi! chwilkę i  dcWmi. eh«»ę;ncS.Peronne _ _ _ icidu
W  U) chwili skoczyła ku nlcmii z pośród 
tłumu kobieta i strzeliła nań i  rewolweru- 
Sprawczynię w !cj chwili ujęto i rozbrojo­
no a tłum chciał ją zlynchowoć- Uwolnili ią 
icdnak obecni komisarze i oddali Czerwo­
nej Gwardyi. Ujęto także druga kobicl",
''odrirzano o współwinę-

Stan Lenina.
Dalszy komunikat iskrowy z dzisir-iszc 

(Jo Przedpołudnia donosi Lenin przebył tik  
żc dzisiejszą noc spokołnie. Niebezpieczeń­
stwu utraty życia zdaje się być wykluczo­
nym, w ober silnej jtgo konstytucyi, o lic nie 
nastąpi zuka/.enic Itiwi. Lenin pozoilajc 
pod opieką lrzc<-h znanych moskiewskich 
chirurgów*
Artykuł Radka. — Reprezatte. — Panika

w Moskwie*
Pewni, berlińska osobistość, utrzymu* 

ącu hlizkii- stosunki z rosyjskicm poseł 
aiwem, wręczyła naszemu korespondento­
wi nadesłany telegrafem bez drutu artykuł 
Karola R a d k a  obecnego d y r e k l o t  a 
'Ha ś r o d k o w e j  E u r o p y  w koniisarya- 
*-ic Indowym urzędu d h  spraw ze%enę'rz- 
nych tv PsUrsburgu W  artykule tym, oisa 
"ym pod wrażeniem obydwu zamachów,
">/.pruwia się Radek z przeciwnikami rzą 
*hi s<. w je Iow w sposób szyderczy i zapo- 
wi.ida stosowanie najostrzejszych represn- 
iii pizcrtw bw iuazyl W  istocie windo- 
•i ość o obydwu zamachach wywołała w
• 'tywalelskich kclach Moskwy, wiotką pani 
> e. Wiele osób próbowało ratować się

■'•tczką przed spodziewaną zeowtą, której
• i bez siuitr ości ?ako w pierwszym rzę-

Hr. Andrmssy o irudiiwo- 
tdach pokoju.

iOilcń 1. w-r/rśuir. Icl \vł ' i ’
l'r |> tiił.K>̂z-*<ii " . "i” *r.i ■ -*; a !j;!*Hl 

pod »o-vi(. z,;ii: iijl .Jen. ■*' k »..iłi*i . ori'..*,tt:iju 
pnrowni , >x ic 'jljijjio ic e i "kku •(■•. rei-
trtlłlllfCll Ji*I oj? o lit łp.Id liii l V\'(Ifr,-
tek slii .imł U-d .ir-.ju, k .* j< p o’A 'f.\ ;• n|
celem /,c !'.'o.v i* m-szjj*l:,.i::: l ’> ł .. «t,e <»
jc.lneti! \.!'oni(i I t-oa i i) Jc
z.1otj|. !̂j v o‘e. :|i:n, Jo p.ov I H. en i-i **')irk 
otiszii **• I-o.. Jem ino:ar-;!w Cdi;' n’nin ti —
P r z e - - k o ć ,  ; o \ (  I n  ? ą  r e ’ e  « - o  e  : . v c  k o i .  i ; - j t  
We vjssci|sl!<l:i! k njncli kordk-y! są | ii,-u t> >f 
niniej>/c* 'uh w i kve oicpii. k! '*e -a o- 
; u v ; . . | i ' i  i f  i i  V '  r  o  ■»' * t | c i *  f  f i l i  u  r j  

:  , r o w  i . . V i '  - - i i i  i ** - ■ o  i  p i  o - l i  H / . h ,  • b ^ * *  

wiciu piiiw i\ “ ■ c-r. it u 11 u* zrjiu :i I o 
jowl nu i>l« zm-r o ■, ,.?.'.k»: , .-i * !■: r
:(illJ>io\>0 I W li łi-./o ci i'S O ‘ J  ICU-* r. S .♦ 
jav. | «||,.iz A- i 'iliP e t-t o vk| L/l.iU • •(*: 
•*.i 'u.■ j:’t" i'b<j-oi»i **»• r -o- zer/(|(- w- tip*W k s- 
J-icti 1 /o i»-hm Ią e om iijf ro*lo  ̂ m- 
k o | ! ( i : : i  t \ ! . c ^ t e  ; i * ; j  o'o-rl *  '  , . i , w :  ; ' »  p  ••

ko,ii )i!Nzr/.* i>i *• o •( /ii ■ t<c: m I że pir\| 
Zituioó fot ic o foipit.i |es>;im| . o’o'v| i o?l- 
*i(i łi/c/wu rc.o n*v pniAJ cięl.i|iin od we,|«. 
. P o i m  i  <> n i  ' M i u t ;  < lb i i  <» '*  l p  • w i e d ł . l  n » s l r ó )  

j\vwi:ąl / vil!)*lw-*i H A 'lł":S‘.Jl po'« / 
jAMctly. Kontralnk przywrócił nam dswnc i w./.ciin.iu^ców a‘e sąJzi. / d u ^ l. st*miu.

Oisą na rnzycye nad kanalcn* i wzgórza 
na wsrhtkl od Noyou.

Francuskie dywizye, które wieczorem 
wyruszyły z ot u stron Neslc. legły w ogniu 
przed n*r.zeml liniami. Kolo Rouy odparli­
śmy nieprzyiacirta w kontrataku- Przepro­
wadzone jednolicie kolo południa ataki m - 
dzy Bcaulieu i Morlinconrt załamały aię 
wśród ciężkich dla nieprzyjaciela strat. Po­
nownie podjęty pod wieczór atbk rozbh się 
w pojedyncze natarcia, lctófe wizędzle od­
parliśmy. Znaczniefsz- nieprzyjncjelskie si­
ty. które wyruszyły na północ od Yarcs- 
ne< i przcrzly Przez Oi*n koło Breligny. zo- 
*ts|v ody-arte.

Między Oiną i Aliną rozgorzała wczo­
raj v. icczór pnKiłwnle walka piechoty po <il 
nam ogniu artyleryjskim- Tuż n* Południe 
od Oiey ni«p zijaciel w ogniu dział-i kara- 
biuów maszynowych nic b*l w stanie w 
ftljikił ocr,sD?ć- Z obu stron Cłiampi wyru-

, |  *1 . c i e c  - i *  * ' o  i . u i i ł w j y r r  *•
i hc/rcli.a-e u r*vitii;>sl-i (,*• eliiicla .i noku- 
) . . u e ;  o  [  c  . i i  r j .< >t* / n C j j i  1' o k n O / y d l  u  / j j i i i l i -

ki ,'<» liii-r . i!c ■ d i l’on I /cuło leyjo 
: i i ( » j * * o i ) i |  n i ii ti|'k<i z i i s t / . n l . d 4 Matorniflji k s -  
i lej <*('•*i”! riti.-*c,;ii /b Ih ii (1 ,1'i'iiiT  i>ok'- 
i,>we ii?/i*ł'i« i-ci ••o?}!" 'uh >* i i / l m 1! «o» 
• : i ( , * J ł  w i . - . r r . ; *  i s t u w i i i  n i o  b u r '/ < •  v e  o V  t u w
: (isrnu:‘

Prztciw DKtsyw^loM.

dzic Przcćiw schic »kierowaną, się spodzic- 
wnjn.

Z powodu zen nchów uastnni ogłosze­
nie szoregu n o w y c h  d e k r e t ó w ,  od 
non/acyrh si ęhiż do tych nr»w«-ch W/ą- 
dzrń.

Nlgmlgcki Vomunlket
wleczony*

Berlin, I. wr/eśnia 'B K ) Ur/.ędov ■* 
t. września I*ł!8 wieczór

Walki miedzy S c a r p ą  i S o m m ą  
Ataki angielskie naogol z a ł a m a ł y  s:ę 
tutaj- Miejscami wywarli na nasZ.e litrie lo­
kalny nacisk.

Między O i z ą, i A i * u c zostały c/c 
ściowe ataid Francuzów odparte.

Mllttiryzacifi Avn«rykl.
U*«szyn|dotif 31 sierpnia. BK. Reuter.

Wilson podpisał us*awę wciskową, następ­
nie ogłosi! odezw-; w której, |ako data za­
pisu, nznac/cny jcsl dzień (2 września.

Wszystkich męźczrzn między 18. a 45. 
rokiem
się na  ....
zdrowi ludzie bez rod/im. Wilson dodał:i „ am dopomoże* 
-Jest nuszem uioczyslcm i)ostannwicniem,| 
decydujące zwycięstwo ucnioć w ltir« iu ł

zbrojnem i śwdadomic poświęcić większą 
część niiliturnci męskici siły narodu dla u- 
rzeczyv istriicni:i lego zamiaru -

Rocznic? bitwy pod 
Sedanom*

Be- lin , 1 wrześnie BK Mn ii«l*st 
i i«1qi ri'C(“C.j BerJlnii skje nv u I v> I a !re- 
scm ce*« z« utn |*pst r. dka/iii -oc/,-dn| Su­
danu. w kl -iipr tin iąz-iią: <! • uh/nre^u po- 
lożenii mi*itsme'o dalą wt|r»z niez^din a- 
ue| udmśri i peero ci zwiii-î -tw.i rłće*i<> n- 
rui .i iiic.it Cikiero

Odflowlodź caiana.
Berlin, I w rzensin IB K J Biuro W *ll' i 

Cesarz Wilhelm odpow-ied/ial m. ii. Cze­
go dokazują wszyscy ludzie na froncie i 
w ojczyźnie pod względem ofiarności ł 
czynów, wierności aż do śmierci w- obranie 
naszego bytu. naszego najśw?ę!«zcgo pri- 
y-ji, lego n ie  -u ó g I d o k a z s ć źade-i  
i n n V n « r ó d. Nicu zn-s/cnłc odważnie i

zjednoczeni w, mocni jak st»l palrzymv
życia jeszcze mc/jpisanyeh. oobera j rrzy gZ|r ^ . Mv chcemy i przelrzvma,mv 

13 milionów Zapisani być trają vlko - jcj| n f|arfja szczęśliwie i pełn. chwały!

Wilhelm I. R.

W  i  e d e n .  1 *• r z e - n i H  T r i  « ’  W *
W  T i . ' i !  ■ < / * . !  / . : v i  I )  M c  ? | '-  ’  i - ; *
W II I ii -nic Zl|l:|!uh>W:l’i!iill .'O 'O (h 1

P i m i i  i )  ‘  :  « ) t<> . ' i l i (  A : t  i  u  I  N i  m i i i *  w ' r i * -
s  i - : ! (•  o - i  n  J . ' i i  >:> ii '  i |  r . u L k l c j ,  , V * * I  (

; i  / i |  w i b ł ?  u . i t 1 i i a l i i e l  t  o  k i  »t )
t i i k ż i '  G . i ' i  j | v  z  m o n a  t l u ą  i «  '  ' * * i  1
/^' I a i .- i i  /'- t  im b u  w s r . r i l u e  \ i r n ' < i i  ił* . *
t m o l i a l  i i i M o / e  i i i  ( H u h o y  i '-  k »  > '  W - ii ( k - •
s!'K*Cf ' Ibcz utiicjj) -1** '< " •’ * ‘ '■!
w i>i*Ko« p-M i -iąp n 'm il z II.'ni (' i ! it i * ć 
k c i i ’ p Ł " i - 4l : ;  d l i i  . ' i m t  i |  i i . i i  b » K  w g ;  i  h  .  f  
p o k ' k i c  o  /. p o ? ' . i - l  . p : n i l ą i  h o b i b u r s l . t ' ' !  
t j i p b K  | t d n » k r v o '  A  u s t  i ; h  t e m u  * 1’  < n i’i « t 1 •  
ż ą . t n ‘ ą  N k l n r j i  d i  • i e b ł . ’  o - | * | ( j  ;e  i>  r e  r u j l  U  
obrznrńw iw p *tnur od N.rwł # -qj H tt *- 
(p-ii.znc znac-eni* '!|» Prm wsitiodi'1 h

To so |»snc p o •mir if ob1' *t mi. nowi 'a  
F i ł c f j o n p .  A ! p  c / r j o  c t > n  I V »  j f ?  W  tou* 
z p i i ł ^ l b ' 4' m  o p i  n i e  r i d o  b ? s k  j e ł n o ś r t  w  
iim.Ó J * t c  i  o‘*J<łtn *« t a k ^ i  j o r s t  z y f j / i N c f l  d w  ' (  
N a p a d : '  '  a  o  s * p * *  U t  w .  z a  z;’Ca*OC » r t  H r ? K  
clm.aUrr i N«»ct p o i ł  |g a -SMjwbH ?’ nte 
f e s t  s l a ł n .  t u k  * e i o  v i * d z l .  n a d e  F r i e d -  
; u r v ; a ,  p o s i e d z e n i e  S I w J i  * 27. c - e  m a

S rk n u n  stanu Hlnfiu 
udaje słe do- Wiednia.
Barlio, 1. września IB. K.j Biuro WolHs 

donosi. Sekretarz stanu spraw zagrani­
cznych v. Mintze udate się w poniedziałek 
na polityczne konfereneye do Wiednia,

Konferencye bar. Hussar- 
fca i  pfrMew F « "  u .........

Wtałeść I. wrześma. ‘Tel wł.) Dzli

Krzedpołudniem koniarowal prez. m it b* 
lassarck z poitsm  KrrO szacem . Premier 

wyraził zamiar ożywienia parlamentu i  
dniem 10. września z którym  to dniem 
zbiorą się komUya i i » a it s • w a  i kami-



m t i . *Nt»WY DZILNNllC*-

•y« gospodarstwu w f|i c nn c(jo. O.wird 
czył, zc Zwii.iv .cnie sprint p o d .  I it i1 
w y c h leży tnhżc w interesie ludności. 
Fosal KorotZkC wyrtir.il .upatrywanie- żu 
naUwiczno Mkncy Zgromadzeń I przceśla- 
dowanlt ilow«fl»kiej ludność/, iinicmo/ 
wiiją wyludnienie tamtejszej ludności *' > 
hOwiskb’ rcądo.

W  kolach parlftiiicnliirnyclt opuwiacLi- 
no dziś, jukoby trąd w*pólnv, i ohyjwa 
-/^uy miały zamlnr zwołania kon.Jsyf dole* 
jacy/n vch. ,m rczc przed opływem micslę 
ca września.

Miittator oświaty 
w« Lwowie.

Lwów. I września. BK Min. oś wio ty 
Madcyi.ki przybył lu dzisiaj z Krakowa.

- —■ . j

SzowInlTm we Francy!.
Bert to I. wrzc&iiu. BK W  p u-

->)C frUilCUŚkld S.IKCW «pc dCj|| 1o.hu ruZ»r- 
b,l porowi.ic i> * »* ś/uwiriiziijti. i*u rlzicl i>lt! 
Kicdykolwic'.' jo i «*. zj pi mu pi.uT.oie koi 
nłeczność «'ipihv o ,.w{|cl łatwo łmnllnii aż 
rio-znhzc.cnl.i Niumei, „F.cl o (ta Parls", znn- 
ira t. dl.irtolctnieł knniuntril o zdohticic fnne- 
ks||C IcwCjjo brzeflii Rctfd, wprl.jpnjp -i -r' o 
nstro ptzecłw I mci. kim socjjirl 'ero, t rapią­
cym poko|>i po oziiulcaniicirjo: Bu i  tum­
am i nie dice nic tnî sJ ws'njli\e jo r. * o iinsą1 
Ijcli krz}|k«Crj|. dąży on do wics*:^” ! dobro- 
Ijytu .klotu imt sią lit: piduży i orre-
łorMije o. leż swoip poiNdnty

Niers i. w. powiała w lio’:c i uli iir iłu|a 
Z noszą Kzko.lą kr;i)Knctua fia i;]Jiic. „Pójw- 
lulrC" kunsiiiluit' z ,i(:oi’wi:iii w. .jc snowi- 
lilzifi len wychodzi ly'ko t:a r',o.*||ił.' Niemców, 
ponieważ i>iZ|K«yniu lig <Ip  w*nu e-Menh kii 
-.poru. Pismo to żąda jasne jo i szczw. c- 
mzowi Ji wa u *i o. . oif.jnw Kli ij zC-t h< oii yy 
1 wątpi w to, uby <o iitpi o byC ui t .lu iup n za- 
daniem dlu uyplomucyi. W Inj.iym m*!.* nia 
parlyi socya'isiyczi P) Hu ir.ti, /rifljji i W Ic n 
nadszedł momol do nodięd. Iincytitywy m  
pizeprowadi cni i j.ii>llivr<v <lj| -*P isiji I zHjfc.i 
slannwi tka p zwiw w szcTnlwtln i , |ry« 
zmówi.

Strajk polkyantiw 
w Londynł«,

L*jud> i  31. sierpnia. BK Reuter. - 
Strajk policyaiilów został zażegnany |«o 
przyjęciu doputocyi przez l.loyd Georga.

Prsadw pacyfistom.
Londyn, I. września- (B. K.) Żgronio- 

dzenie pocyfislyczne w P I  u rn s 1 c n <1, 
przedmieściu londyńskicm zoslnio rozbi­
te przez wzburzony tłum, W i e l e  o s'ó b 
Z o s t a ł o  z r a n i o n y c h .  R o m s a y  
M a c d o i i a Id został kam ien iem  trafiony 
w ucho.

Mandarson p n y w y  
pramlart

Berno ar w., I września. BK. Odnośnie 
do podróży curopeiskicj przywódcy robot­
ników G o iii p e r s a. ick-gratuje sprawo­
zdawca newyorskt -Daily News* z 27 
iłeipnla: -New York Trlbunc* oświadcza, 
aa uontptra będzie zwalczał pacyfistów. — 
Przvwódca brytyiakich robotników Heoder- 
soną który jest za rychłym pokofam, nm za­
miar wprowadzić do poi lamentu 400 człon­
ków purtyl robotniczej a ilebie aamago u- 
uynló preieeam młatgtrów, nby sprowadzić 
rychły pokói. Tutejsza opinia publiczna icit 
wobec Icgoobartona no robotników an- 
diatakicli, z obawry. i< by i«h akrzyd'0 pccy- 
llatyczne nie otrzymało przewagi. Ten na­
strój obławia sic leż przeciw liberalnym 
rrtecłw-tikom raedn angielskiego * włą­
czeniem AtiuRbe.____

N id  Usurl-
Lobdyu. I w rreśnbi. BK KeuU-r donosi 

z Sznnghaiu bez daty, te .p« t weye na fron­
da ttantyjskim zostały zaniccbanc, ponie­
waż most się nałamał. Stacve rrzejicinwe 
nad 1'suri ta btokow mc Przewóz posiłków 
w ludziach i malcn ałnclt jest utrudniony.

Pekin, 2ó fictpnu BK- Reuter. Scme- 
no nltb\l r’acye Borgca Bnł?z?v*icv oofnę 
'I »le na rreke Onon

Chtopl rosyjscy u  Koal cy*
Moskwa. i l  v.l r rnł- RK Jat; <łonnKzi\

- i « M w i b t  • • • . - >  » i *  »- n i O d j c h l o p o w  w  e u -

|bcrnii woreneskiej słlna agilacya nu ko­
rzyść i/ądu Czechów, Anglików i Prupco- 
łów. W  mieście i ok.ągu Wologdy zarzą­
dzono mobilizarye wazywtklch mązczyzn- 
inlcliginiów od 17 do 45 lot, do robót for­
tyfikacyjny! li Ludność w Wladywcstoku 
wysląpuje czynnie przeciw cicmipicom ja- 
poóskim i niszczy przewody telegraficzne, 
oru/. slr/etu do japoćskicli Ictcgraliitów.

Syndykat dla sprowadsa- 
nla suknia w Budapeszda.

Budapeszt I. września. (Teł wł.j Dziś 
rano zawiązano w Budapeszcie syndykst. 
mojący nu celu zapobieżenie b r a k o w i  
s u k n o ,  przez sprowadzenie do ntonarrh'i 
zapasów sukna wartości 50 mil. kor.< leżą­
cych na składzie w Królestwie Polakiem. 
Rozdział zapasów ma nastąpić według 
klucza: Wągry 42 oroc., Austrya 58 pror- 
Prezydent węgierskiej kotnuyi dlu zaopa­
trywaniu ludności w odzież oświadczył, 
żc już w najbliższych dniach pojawi się za­
rządzenie regulujące obrót odzieżą, które 
będzie także zawierało postano-.- lenia o 
imporcie.

KRONIKA.
Kraków, 2. wrześnio. 

t Nowy rok aakolny- Jutro rozpocznie 
się w szkołach krakowskich normalna nau­
ka. We wszystkich gmachach szkolnych, w 
księgarniach i aitlykwarriach panuje oży­
wiony ruch. Daje slą atoli zauważyć brnk 
niektórych podręczników Gremium księga 
rzy krakowskich komunikuje, iż stosunki, 
sprowadzone woiną, uniemożliwiły wydanie 
na nowo wiciu książek szkolnych, zupełnie 
wyczerpanych, które t}in spouobent są nic 
do nabycia: wiele książek braknie, gdyż 
zakłady introligatorskie nic są w możności 
skutkiem braku robotników oprawić no 
czas zapasów, dawanych do opraw y przez 
księgarzy i wydiwnictwn. Wogólc w tym 
iężkini roku 1918 rok szkolny* natraf! i 

fia trudności, gdyż począwszy od książek 
szkolnych a skor.czywszv na obuwiu i u- 
braniu, wszystko stanowi poważną pozycyg 
w budżecie domowym.

1/bn handlowa, biorąc pod uwagę na­
der ciężkie wnrunki dziatwy szkolnej, wy­
wołane brukiem obuwia, zwlaszc/n w nad­
chodzącej porze jesiennej, pragnie-pr/.yjść 
młodzieży szkolnej 7. pomocą. W  tym ce­
lu odbyła się w sobotę po poi. konicrcn- 
cya w Izbie handlowej, pod przewodni­
ctwem prezydenta p Epslcino- celem omó­
wienia sposobów zaopatrzenia dzieci szk. 
w obuwie, W  kontercncyi wzięli też udział 
przedstawiciele sier nauczycielskich 1 na­
miestnictwa. Imieniem miasta bvli wice­
prezydenci Kolie i bure-

1’rzobicg dyskusyi dotyc/yl pylmt 
przedłożonego kwi-stycnaryuszn; c*V u- 
rządzić jeden, czy więcej warsztatów, ro­
bić nowe obuwie, czy tylko naprawiać i 
jakiemi silami należy prowadzić warsztaty.

Nic powzięto żadnych uchwal, gdyż. 
konfereneya miała charakter fiifórmiicy;- 
ny. Natomiast wyniki konfercncyi ujogą 
stufyć z.n podstawę prac ęrzy sziego komi­
tetu ściślejszego, który Izba powoła do 
życia. Zebrani w przewożnei części wy­
powiedzieli sic za utworzeniem warszt t- 
tów przy szkołach i lutowych, w których 
zrjeci hvllbv uczniowie, pod kierunkiem 
•iii fachowych. Jeden z wniosków twicc- 
prczyd/:iMa Pc l,ctfr) pronontiie utworzcn:e 
10 werszUtów. Ponieważ w Krakowie jewt 
51 szkół wydrinlcwych. przeto jeden węr- 
srlol ł bslućiwslhy |p do 6 srł-ół. W  »bec 
braku skóry w warsrlalnch dokonyw mo- 
bv głównie reperacyi, choć w razie konie- 
cznej potrzeby ntożnnby również produ­
kować nowe obuwie. ^

Powsitanlc tych warsz.lotów rf z.wiązi- 
lohy cze-ciowo palni n kweslyę obuwia 
dla młodzieży s:*kół bido\<rych-

Tnką sum* rkeyę powinien pudjnć krn 
jowv tirzau rdzieiowy. gdyż oąólpy brak 
ubraó dia młodzieży dnmai«a sie pomocy 
powoJ»ń>'ch czynników.

— Kuchnio woierna. Obecnie odbvw u 
się oJnowianie b'kr’ 1 kuchni ttojcnnycb •- 
Krakowie UkcnlcZonO i1’* c7vszczcnie 1 ■ 
cJî M w Prdjiprzu- sludcnd.aii przy ul- K - 
•wcli»kłrj. W  Irąlicis znajd'i'
sic kuchci.’ tf.vdow.dvi przi t»l. Ziclcnd ~ 
i kuchnia dla żvdowikłei młodzieży :;zh 
nei. którą utrzymuje osobny komitet oh 
wakb-lci z parir Wurschaiierową i r;'d- 
r  *dreni * u4w'\ łem Mrrzem nn i z dc. K ' 
r V '!.'i J!-' '*■*• 1 -"j -pił-d* ic*- ! z) oh»«
wvd.ijr dziennic 400 ->0<* obiadów. Korzv

ta leż Z niej w części cltr/.cścijaóaka mło­
dzież azkolna. Jak  aą» radca p. dr- fter/ 
informuje, kuchnią tą ro/poczufą awą dzia­
łalność po świętach żydowaklch. Należy 
przyspieszyć otwąrcic, gdyż rok szkolny 
»ię rozpoczyna, a kuchnia la jest dobro­
dziejstwem zmniejszającem w części n<- 
(i. i* żydowskici młodzieży szkolnej.

— Unormowanie obrotu nallą. jMagi- 
'.trat wydał nowe obwieszczenie o unor­
mowaniu obrotu noftą w Krakowie na 0- 
krci od 1- wrześnio 1918 do 15. kwietnia 
1049. Na okres ten wydane zostaną nowe 
legitymacye, które otrzymają niżej wymie­
nione kuiegoryc konsumentów o rle mc 
pogadają w mieszkaniu h rcalnościnch, 
lokalach przemysłowych i sklepach insto- 
lacyi gazowych i elektrycznych: A ) go­
spodarstwo domewe i podnajemcy zajmu­
jący oddzielne mieizken.a. B I J  właściciele 
realności parterowych. B2) piętrowych, C) 
właściciele przedsiębiorstw przemysło­
wych, D) v laicicicle sklepów.

Konsumenci wymienionych kategoryj 
winni zgłosić na przcpi^bnych formuł i- 
rzncK znpctrzcbownnie nafty do oświe!] '- 
-f i we wł^^rl-ycni Biurze okręgowem d!u 
-» ydr. wniclwn kart kontrolnych.

Formularze zgłosreó wyda wag będn 
. łaś-Iwc biura okręgoufc w diiioch 2. ,i 3 
rzi n̂ip b, r.

Po forir.ulnrzc zgłoszeń Zapotrzebo­
wania nafty dlu gosnodarstw domowych
i podnajcr iców mają zgłosić się właścicie­
li: lub administratorzy realności, którzy 
winni je bezzwłocznie doręczyć lokuto- 
-or.i, n po wypełnieniu przedłożyć najdr-- 
!-i do 7. września b. r Biuru okręgowemu. 
Uprawnieni do poboru nafty właściciele 
realności oraz. przedsiębiorstw prz-cmyslo- 
wych muszą złożyć formularza zgłoszeń 
Osobiście w poprzednio wyszczególnionym 
terminie-

Fermu!tirze zgfotzcń mają być w od­
powiednich rubrykach wypełnione dokła­
dnie i zgodnie z prawdą, podpisane przez 
zgłaaznjąccgo oraz przez wlałcicicla real­
ności, względnie *nrządcę, ponadto zgło­
szenia 7. kbtegc-ryi C. i D. mają być po-
ii icrdzonc przćz właściwego komisarza 
obwodowego. W  tym celu komisarzowi 
obwodowemu należy* przedłożyć karlę 
przcmyałcwą. na podstawie której prowa­
dzi i i? przedsiębiorstwo lub handel*

Nn podstawie powyższych zgłoszeń 
Biura okręgowe wydawać będą korty 
poboru nafty w dniach 13. i 14. września 
b. r. uprawnionym, a to goapodarzom i 
podnajemcom za pośrednictwem właści­
cieli realności, zaś innym uprawnionym 
bezpośrednio.

Legitymacye na pobór nafty uprawnia 
ją do znkupna nnfly w sklepie wymienio­
nym na legitymacye w takiej ilości na da­
ny miesiąc jąka magistrat wyznaczy ka- 
źćloczcśnie stosownie do kontyngentu przy 
dzielonego miastu przez centralę naftową 
w Wiedniu.

W  granicach przyznanegu kontyngen­
tu oznacza się ilość nafty przypadającą do 
poboru miesięcznic aż do odwołania: dła 
kulcgoryi A półtora litra; dla kalegoryi 
B2 i C dwa litry, dln kutegoryi B l  i D je­
den litr.

Ui zęd\, instytucvc. zakłady publiczne 
1 zakłady zbiorowego pożycia będą zaopH- 
lrvwanc w no (tę na podstawie asy gnat, 
które wydawać będzie Wydział III- C. Ma- 
tfirfralu. *

Od pobiiyonia nafty są wykluczone 
władze i z. I łady wojskowe, dalej pryw,i- 
tnc I cywilne zakłady lecznicze, o ile nie 
potrzebują nnfly do oświetlenia loku li 
przeznaczonych dla chorych osób wojsko­
wych, 11 w: tę pnie zakłady lecznicze austry- 
nckiego Townrzy stu a Czerwonego Kiz*’- j 
ża- wreszcie przedsiehloratu a kolciewe, 
służąc’.- dla utrzymania publicznego ruch i, 
tudzież fiinkryonaryuszc kolejowi, zainii- 
szkoli w budynkach i dworcach kolejo­
wych.

Przm i: y ogłoszenia magistratu z dr.io 
14- września I9I7, o ile nie zostały uchy­
lone n-utajtrem rozporządzeniem, po/ns!’-- 
ją nadal mocy.

xr' w f l r m
— Cr«c*»t» — Opawie I  1 1  RawanS nu m .v

«lrjtyś>tlęlc]|<t 111 -Itti miądry taml dwoma drutyna-- 
m* *proL.jidłi‘ kllL jii «i{crn* llumy amatnrAw Im l 
hallu, V  r'*-u»rcj rolowia gry n, U doicie prze- 
ctw lobu- rr,p<>i>-itn,ci*zi go prti ciwnika —- *|ob- 
cc. Krat.iiHianU wykor/.yatulg, |ę ayluaiyę or^a 
mtckagulnr cdc-nrrivowanie bramkarra opawakirda. 
Gra kociy «k bardfo żywa, Craccnrl* aiigrafcn err­
ato bramce gości i wreaicir ceo l.Ji* Prochowskł 
wapanialr nadbicgającamu Potoaealiieniu wptoai 
na nogę- który U-S t powietrza piąkaym iliialair- 
u/yfknje w IS-lri n-mucie I >u bmmUa Ju t  w 4 
winaty pożnici udaic tiy eaowu WierualiieiaM, a «

43-clei Wykrętowi wykorry*t*ć it|u4c|k 
s komarów i uzyikat dwa gnat* (L »mVij l*o p„ 
tia Alb Opwwa nnwrt prsuwage. * liombinmyj j ,  
l szybki# tempo *tw aruja nieraz '.v.,..d.., g, 
polotanie przed bramką Cracovii. ttimolo lu 
SUtnia ZWoją rzulkotcią i blysknr ,1 m ą oryi-mae , 
swego ataliu użytkuje (rszcze 2 urjmki, .cdr.u , 
rzutu kurnego .tui wyduje t»a slątka gcu. ;-..j 
zupełną, gdy ci nabywają aoiuu-au i <wit',nv,ig 
diakami nacitkając Cracor>ę, zdobywali v. kil',, 
ininutaih 2 bramki. Tę iluiĆ pod koniuc gry 
krągła Cracovia pizy pomocy rzutu karnego Lg 
6-wiu. Nuogól gra bylu wcale intereiującą, tciujia 
bardzo Sywe 3  dytcyplliia tnorlowa. a nawet p;. 
wnego rodzaju kurtoazyi widoczna,

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Sprawa waluty w Królestwie Pu l/ Jtm . .G!ox,

wnrkzawzki zamieszcza nadzwyczui intere»ui((, 
(■rlykiil w tej sprawie, który prz .jurny w cal. 
Sci dla inlormacyj nnt/ycb cxylviników

\rcywakne zadania, jak piaconc być mają 
bowiązaala i wlsrzytelncUi wobec rzuconego ... 
mieszania przez tpadrk du'.vni-i kr.-jowcj w«lu|y 
dotąd nie |bl| dostatecznie rc/strz gnigip Ani .1... 
tychczaiowe sprzęci... pi,stanowienia, ani rn/p... 
częlw w Kadzie Stanu dysknsye nie postawiły 
w *Śn. i kwc-slyi na zasadach odpowiadającymi 
prawi<dliwnSt.-l. z iedne) sir my, z drugiei ek. 

mii krajowej.
W  rzc-czon«.-j kwestyi naliży przcdcWszy^lt.i. • 

odr.iznic sprawą dwo|nkich dliitnikow j wierz,c.
1 na podstawia róinicy. jaka widocmii’ mlądzy ni 
mi jc-si, wprowadzić Konsekw.-ncya przez slcmcr 
tnrną tpi..Vriedliv.,.*ć wskazane.

Ni*|Kidob*ia bowiem nic- rozróżnić polotem, 
nó^dzy glówncm dlutnikicm w sprss.’ie waluty J„. 
■yjsl ■■ jakim jest Bank Padstwa Rosyiakiego 4  
każdym który w biletach Icjfo banku zobowii,'/.. 
Wal się ptacić u  jednoczciiiu- nabywane utyte, 
cinotck i hogartwa.

Stosunek miądzy nosindającym bilety bant 1 
pnó/tw* a r/c-czflnyni iimikicni wyniki i opiera c* 
na wierze ,a« ■ do zobowiązać banku przywiązyv. .<1 
lub nrrywlaziije ppsi;id :ib ile tó w .

w  dziedzinie Ccgo aiosunku partstwo polskie 
nie moZe nu zczialać, a o ewentualnej konwcim  
zobowiązać jianun, jeżeli wogólc coż ,n>(lAbnv-''i 
m« łe  11-sl p.v, zdc-cydcwsć l-.̂ d.da władny jedyn 
międzynarodowy kongres, .lalr obecnie porladzor 
r, bl, w naturze dzielić iedynin mogą fnsy km 
giełdowego — stanowić co do nirh nie moZr.nć l 

Inna jdnak aprawa z tymi, którzy w pr/et/l", 
sci wytworzyli między sobą zobowiązania oblicza!, 
nfc na wierze, biletów bnnku państwa rosy-sltic i;,i. 
Zoti^wiązania te zawarte pized wojną, a nawet w 
najbliższym peryodaie po jui wybuchu noaily .tS 
/w,, aubli. a równały ule monecie złotej , w peln.i 
wartości. Zołiow ią/Ąnic to wyrninloby się w pr/f.. 
sciu własności rzeczowych, które dotąd boja !< 
chudy nic wspólnego nie meląc-e ze spadkiem *ji 
b.a. a po większej czi .ci nuwet znacznie p... 
Wy/*rającc dzisiejszy .li.ntnck rtiola kredytowe 
do złota.

Nit-podnbna na chwilą dopuścić, uby zohowi: 
zanin Ic uległy dekontiturze jakiej poaUgn rutul 
ttiryjskil Byłoby to składać na rachunek na ruin; 
krajowej oszczędności naszej. baokn>ctu-* popu- 
tyki rosyiskirj. bognrąc i-dnych, jc-dnoczc.oi- 
krzywdzić drugich za biedy wodzów i |>ulitykó'v 
n zpsduiacegn slą pnćttwa.

Praktyka, tyle razy nlc-zc/t,ciem dotwladiuio- 
zw-go kraju, jakby przewidując położenie, zastn - 
gła W atcrolypowem wyrażeniu każdego aktu n<<- 
taryalnagu zobowiązania, i i  ul :zcz< me nastą|)>< 
wjnno >w monecie kurs w kr >ju mającej pizcz ka 
sy rządowe al pari za podatki przy|mowanaj«.

W y i.lenis tn wubec powyźr.zego wywodc *a- 
mu wystarcza, zddje się aby uzasadnić pogląd ns 
obuwiązkł dluiriików, a |>rawa wierzycieli z prz d 
epoki spadki ruhls, który obecnie nietyłko z-.-, o*’- 
d jtk i, ale W naiprosiszym obiegu nie jc-t przyjm-i- 
Wany. W ustaleniu jednak typu rubluwcgo mc in<>- 
Jtna postawić ogóloej zasady.

Nie rorróśmsiąc zobowiązać liypotcc/rycli od 
wtkslowyth lub rewersowych .» ducie stałej przy- 
jąć należy, łe  do dnia wyhuclin wojny nowsi*I- 
■tboM'iązki płatnic ze powlone hyć uiszczun^ w o- 
brachunku stu rubli za 2 tó marek.

T a ł sama stopa powinna być niiarod-Mtui p° 
dający sir ustalić tennin s|»adku rubla na gi*idr<* 
warszawakiaj. Zobowiązania p o  daieć t fc apadba 
j-owstrlc muglyby być Iraki-.w one oapww idnlA 
zajwodukowanym obniłkom nił*, 216 m.. a wifC 
po 2 0 0 , IIM)( 160 etc ,«  sto rubli i tuki stosunek 
powinien hyć miarodajne miąd/y dlułnłkiem pła­
cąc, . a wrCrzycielam oobterajucy m zapłatą.

Towarzystwo Kredytowe t, powodi zasady 
wzajcmnei odpowiedzialności *ł<.war yizonycli po­
winny niezwlcłnit dały zobowiązania pobierać »wa 
nalełnoicl i płacić >wr własne według ceny J l ć  <■> 
z« sto nihil. f},oakl nutomiast w regulowsrui ra­
chunków przekazowych nie mrgą być k<*boWiąra> 
ne do wypłaty innej {ak rublami lob w n w rk ł*  
pc kursie in ir , gdył wicreycicic takich racbunk>/W 
w>'.Iocznic dowierzając walucie w rublach nie pud- 
n > !ti swych nalałnosei i sami narattall etą na Id* 
ich spadku.

Zdaje sic i* tylko takie wyjścia s Irudoośm 
/ drowicć/Sałoby ew-mcnlarnym zasadom sprawie- 
ł*.ivi(>'cl. które wskazuią, łe  nikt cudzą krzywią 
bogacić sią nie mołe i sam tylko puwiaicn n. <4 
ryzyko wypadków i wia-aa) spekuSacyi.

|k, s | Orgsnizaeya banków warssawskteh. N "  
dawno powslul w Warszawie związek LanbóW, 
ma»ąpy na ccln 4 n « c  inleresc/w kankćw pol>! cb 
■ podniesienia kh  stanowiska w kraju. Do zwią­
zku banków warszawskich nu ltły kilkaz-ałcte <•- 
tytucyi Itaensosrych Na ezcle zwląs^r stois 54 

Karłowski, dyrektor Bantru hundlowsga jako pid* 
a<*, S t  Uąrpićskt, dyrektor Banku Towarzystw 
wspóldsielczyrh oraz A. Rotwaud, dyrpktor Ban* 
ka zachodniego jako WtccpAtzesL Zrriązzl obernid 
z. jihuje.iią sprawą wutuly. Związek bnnkóo pu4- 
jąl s|ą lak łc  na żyutc Ic iniiilstcrslwa ik só a  
stinaaaoWania kredytu ku milionów nwiek dła 'tą- 
du Btłfskiegcr, który to kredyt ma być « (tawkuty 
óo budłetu krajowego ca rok przyszły

Nlduradaal w Kanadtla. .Times, donoszą. *■ 
według ursądoweg-s sprawozdania atoi Kan<d* 
przeć kaUstroią nieurodzaju Zbiór zboLs aiacuf* 
na K77S.0U) leuszlł podczas gdy w roku z^sziy* 
zebrano 13 360 POU leuszlb RównicJt zbLtj siara I 
konictu iap< w-iadafa sią maro*, gdył rpadty Z 
13,700-000 les w roku zeSziym «il  iii mi) ton
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Dodatek literacki „Nowego Dziennika"
O S K A R  W I L D E .

„ B u n b u ry
lekko kofcsdya dla poważnych ludJ w J  aktach.

Tłómaczsnte hznrykl Frotnowiezówny.

iCiąK dols*y.)

A 1 g c r d o n (mówiąc bardzo sżyb 
ko): Cecylio, odkąd po tmŁ pierwszy uj­
rzałem cudną i nieporównaną piękność 
pani, ośmieliłem się pokochać panią dzi­
ko, namiętni', pokornie i beznadziejnie. .

C e c y l i a :  Zdaje ad się, że pan nie 
powinien mówić mi, że pan mnie kocha 
dziko, namiętnie, pokcrńlc i beznadziej­
nie. Beznadziejnie, zdaje mi się. nic ma 
wicie sensu, nieprawdaż?

A ) g e r n o n: Ccc ylle1
(Wchodzi Mcrrinun).
M c r r i m a n ;  Bryczka c/.cku. juMii. 

panie.
A 1 g e r n o n: Powiedz jej, niech za- 

jcdzic no przyszły tydzień o lej samej go­
dzinie.

M e r r i m o n  (Patrzy na Cecylię, któ­
ra nic daje żadnego znaku): Tak, jaśnie 
panie. (Mcrriman wychodzi).

C e c y l i a :  Wuj Jack gniewałby' się 
bardzo, gayby wiedział, t e  pan zostaje do 
przyszłego tygodnia o (ej samej godzinie.

Al g c r n o n: Och, nie zależy mi wc i- 
Ic na Jr.cku. Nic zależy ml nn nikim w 
święcie tylko na pani. Kocham cię, Ce­
cylio. Czy chcesz zostać moją żoną, po­
wiedz?

C c y l i a :  Ty głupi chłopcze! Nw- 
tiiralr.il'1 Przecież jesteśmy zaręczeni o-.i 
trzech miesięcy.

A l i  c r n o n :  Od trzech miesięcy?
C e c y l i a :  Tak, będzie właśnie trzy 

niicsl«:e wc czwartek.
A I g c r n o n: Ale jakżcimy się zarę-a 

czyli?
C e c y l i a :  Odkąd kochany wuj Jack 

wyziuł nam po ra>: pierwszy, że ma mło­
dszego b-alu, który jest bardzo niegodzi­
wy i zepsuty, stanowiłeś naturalnie głó­
wny. przedmiot rozmów tniędzy mną a 
Miss Prism. A oczywiście mężczyzna, o 
którym się wicie mówi, jest zawsze bardzo 
pociągający. Czuje się, że musi przecież 
coś w nim być. Wyznaję, żc to było głu­
pio z mej strony, ale zakochałam się w 
tobie, Erneście.

A l g c r n o n :  Kochanie! A kiedyż
odbyły się wi iśnic zaręczyny?

C e c y l i a :  14-go lutego. Zmęczoni 
twoją cnlkowila nieświadomością mego 
istnienia, postanowiłam skończyć tę sprn- 
wc w jakikolwiek sposób i po długiej wal- 

,cc z sobą samą przyjęłam cię, pod tein l'i- 
taj drogicm starem drzewem. Następne­
go dnia kupiłam ten pierścioneczek w Iwo- 
icni imieniu, a to jest la mała bransoletka 
f węzłem wiernego kochanka, którą przy- 
i/.ckłam ci zawsze nosić.

A I g c r n o n: Ja  ci to dałem7 To bar- 
dzu ładne, prawda?

C e c y l i a :  Tak. masz cudowny
smak, Erneście. Tem zawsze usprawiedli­
wiałam to, ie  prowadziłeś takie złe życic. 
A tu jest szkatułka, w której przechowu­
ję wszywtkic twoje kochane listy. 'Klęk*)

przy stole, otwiera szkatułkę i wyjmuic 
listy związane niebieską wstążką).

A l g c r n o n :  Moje listy! Ależ, moja 
jedyna, słodka Cecylio, ja nigdy nie pi­
sałem do ciebie żadnych InJów.

C e c y l i a :  Chyba nie potrzebujesz 
przj-pominać mi o tem, Ernęścic. Zbyt dc 
brze pamiętam, że byłam zmuszona pisać 
twoje listy za ciebie. Pisałam zawsze trzy 
razy w tygodniu, a czasem i częściej.

A I g e r n o n: Och, pozwó! mi jr prze­
czytaj Cecylio?

C e c y l i e :  0, nic mogę w żaden spo­
sób. Zrobiłyby cię zbyt zarozumiałym- 
(Stawia napowrót szkatułkę). Tc trzy, 
które napisałeś mi, kiedy zerwałam za­
ręczyny, są tak pięknie i tak błędnic pi­
sane, żc nawet teraz zaledwie je bez pła­
czu czytać mogę.

A l g c r n o n :  Ale czyż nasze zarę­
czyny rosiały zerwane? •

C e c y l i a :  Naturalnie. Dwudziestego 
drugfego marca. Możesz zobaczyć nó- 
łalkę, jak chcesz. (Pokazuje dziennik). 
Dziś zerwałam, moje zaręczyny z Erne­

stem. Czuję, że tak jest lepiej. Pogoda cią­
głe jeszcze śliczna*.

A I  g c r n o n: Ale dlaczego je zerwa­
łaś? Cóż ja uczyniłem? Nic n nic nie i- 
czyniłem. Cecylio, jestem naprawdę bar­
dzo mocno dotknięty tem, żc je Zerwałaś. 
Szczególnie, kiedy pognda była taka śli­
czna.

C e c y l i a :  To chyba nic byłyby na­
prawdę poważne zaręczyny, gdyby nic 
zostały przynajmniej raz zerwane. Ale 
przebaczyłam ci, zr.nim tydzień upłynął.

A l g c r n o n  (podchodząc do niej i 
klękając): -takim dobrym aniołem jesteś, 
Cecylio.

C e c y l i a :  Ty drugi, romantyczny
chłopcze. (On całuje ją, ona przesuwa pal­
ce przez jego włosy). Spodziewam słę, żc 
twoje włosy skręcają się z natur)', nie- 
prowdaż?

A l g c r n o n  Tak, kochanie, /. ma­
ła pomocą innych.

C e c y l i n :  Tak się cieszę.
A l g c r n o n  Już nigdy nic zerwiesz 

nas/.vc!i zaręczyn, Cecylio?
C e c yl i n Zdnjc mi sic, żc nie mo­

głobym ich Zerwać teraz, kiedy cię wła­
śnie spotkałam. Zresztą, naturcJnic jest 
jcs/czc spiawa twego imienia.

A l g c r n o n -  Tak, naturalnie *Nci- 
wowo).

C e c y l i a :  Nic śmiej się zc mnie,
najdroższy, ale zawszy było mojem dzłrw- 
częccm marzeniem, kochać kogeś, komu 
na imię Ernest. • Algcrnon wstaje, Cecylia 
także). Jest coś w tern imieniu, co zda*? 
się wzbudzać absolutne Znulnnie. ?nl mi, 
każdej biednej kobiety, której mąż nic na­
zywa się Ernest.

A I g r r n o n: Ależ, moje drogie dzic- 
cko, czyż chcesz przez to powiedzieć, ze 
nic mogłabyś mnie kochać, gdybym miał 
jakieś inne imię?

C e c y l i a :  Ale jakie?
A t g c r n o n :  Och, jakie chcesz, 

Algcrnon — na przykład....
C e c y l i a :  Ale ja nie lubię imieniu 

Algernon.
A l g c r n o n  Ależ, moje jedyne, dr:*-

nm * * %• •

gie, słodkie, kochające, malutkie kochanie, 
ja naprawdę nie widzę, cobyś miała do 
Zurruccnia imieniu Algcrnon. To wcale 
niebrzydkie imię. To nawet arystokraty­
czne imię, Polowa ludzi, którzy ma)ą do 
czynienia Z trybunałem bankructw, nazy­
wa się Algcrnon. Ałc na seryo, Cecylio ... 
(Idąc dc niej) ... gdyby mi na imię było 
Algy, nie mogłabyś mnie krakać?

C c c j  U  a (wstając): Mogłabym sza­
nować cię, Erneście, mogłabym podziwiać 
twój charakter, ale obawiam się, że nie 
byłabym w stanie, oddać ci mego niepo­
dzielnego uczucia.

A l g e r n o n :  Hm! Cecylio! (Biorąc 
kapelusz). Wasz proboszcz tutejszy jest, 
jak przypuszczam, całkiem doświadeZuny 
w wykonywaniu wszystkich obrządów i 
ccremCflii kościelnych?

C e c y l i a :  Ó, tak. Pastor Chasuble 1 
jcJ. bardzo uczonym człowiekiem Nic 
napisał niady ani jednej książki, możesz 
więc wyobrazić sobie, jak wiele umie.

C e c y l i a :  Jak  to ładnie, że pani tu 
ki mnie* tak bardzu, kiedy znamy się sto­
sunkowo tak krótko Proszę niech paui u- 
siądzie.

G w c n d o l e n a  (jeszcze stojąc) 
C/.y mogę nazywać panią Cecylią 9

C e c y l i a :  Z przyjemnością!
G w c n d o l e n a :  A pani będzie mni« 

nazywała Gwendoltną, dobrze?
C e c y l i a :  Jeżeli pani sobie tego ży­

czy.
G w c n d o l e n a :  Wiec wszystko jest 

ułożone, nieprawdaż?
C e c y l i a :  Spodziewam się (Pauzę 

Siedzą obu- obok siebie).
G w e n J o I c n i i  Jcstto może ko­

rzystna sposobność, aby wspomnieć, kto 
ja jestem. Moim ojcem jest l.ord Brack- 
nell. Pani zapewne nigdy nic słyszała S 

, papie?
C e c y l i a :  Zdaje mi się, żc nie
G w c n d o l e n a :  Z radościt mogę 

p< wiedzieć, żc poza kołem rodzfnntni,
A l g c r n o n :  Muszę si* r nim widzieć | papa jest całkiem nieznany. Zdaje mi się. 

zaraz w bard/o ważnym chrzcie — ch e • żc tak właśnie być powinno Dom rodzin-
powiedzieć, w bardzo ważnym interes*'*.

C e c y l i a :  01
A l g o m  <>n: N«* zabawię dłużej. iok 

pól godziny.
C e c y l i a :  Zważywszy, ie  jesteśmy 

zaręczeni od 14-go lutego i żc dziś dopłe- 
ro hoolk&k w cię no raz pierwsi#, to — 
sadze — jest bnrd/o b-zwzgl^dnłc. ż.ebvś 
urnie opuszczaj n-. tak długi przecie:? era- 
su. Nie mogłoby b"ć dwadzieścia minut7

A l g c r n o n :  Wrócę w tej chwi,:.
(Golnie je i wypada nrreż ogród).

C c c v I i «• Jaki to gwałtowny cjiło 
piec' kuble tik bardzo jej'o włosy. Musze
zaniki* jego oświadczymy w dzienniczku.

•Wchodzi Mcrriman).
M c r r i m a nt- Jakaś 

pry* jerhała wtaśnie. aby się zobaczyć z 
panem Worlhing. W  bardzo ważnej spra­
wie. łwierdzi Miss EuMb*

C e c y l i a :  Cz.y niema p«na Wcrthing 
w bibliotece?

M c r r i m a n :  Pan Worlhing poszedł 
przed jakimś cz.uftcni w kierunku plebanii.

C e c y l i o :  PrOi/ę poprosić tę panią, 
żeby tu przysyła; pan Worlhing z pewno­
ścią wkrótce wróci. 1 możesz pudać her­
batę.

M c r r i m a n :  Dobr/.c, proszę panien­
ki. (Wychodzi).

C e c y l i o  Miss Fairhs! To zape­
wne jednu z wiciu pooz.cłwyclr stjrszych 
part, które pomagają wujowi Jackowi w 
jego dobroczynnych zajęciach w Londynie. 
Nic zbyt lubię kobiety, które się zajmują 
dobroczynnością. Sądzę, żc to t&k nie- 
wcześnie z ich strony.

(Wchodzi Mcrriman),
M c r r i m a n :  Miss łairfsz.
(Wchodzi Gwcndolena Wychodzi 

Mcrriman).
C e c y l i a  llldąc na jej spotkanie): P  - 

zw’oli pani, żc się przedstawię. Nazywam 
się Cecylia Cardew

G w c n d o l e n a :  Cecylie Cardew? 
Ildąc ku niej i podając jej dłoń). Jakie sło* 
dkir imiu! Co. mi niowi, że będziemy do­
brami przyjaciółkami. Ja  już panią lubię 
nad w) raz. Moje pierwsze wrażenie co do 
ludzi nigdy nie są mylne.

ny w yd a je  mi się w ladę iw ą  sferą  dla męż 
ic z y z n y , 1 7. pewnością, jeżeli mężczyzno 
I raz rocznic zan ied b yw ać  swe domowe o* 
bo w iązk i, staje się >kropnic zt.iewłcścia-* 
łym, n iep raw d aż 7 A ja tego nie  lubię- To 
czyni męirZ) zn tak  pociągającymi. Cecy­
lio, mania, której poglądy na wychowani* 
są niezwykle lutowe. wychowała mnie na 
bardzo krótkowidiącą: to należy do jej
system u. Czy weźmie mi więc pani za złe. 
jeżeli popatrzę na nią przez t/kia?

C e c y l i a :  Och, bynajmmei, Gwen- 
dolcno- Ja  bardzo lubię być oglądaną.

G w c n d o l e n a  (Przyglądnąwszy się 
Cecylii starannie przez lornetka): P ia ł 
jest tu, jak przypuszczam, z krotką wisy*' 

M iss  F a ir (a *4 * lą ?
C e c y l i a :  O nic! Ja  ku mieszkam.
G w c n d o l n n a  murowo): Napra­

wdę7 Malka pani, tub jakaś krewna w po­
deszłych latach niewątpliwi# przebywa ti 
także?

C e c y l i a :  O niei Nie mam atil no­
tki, ani wogóle żadnych krewnych. 

G w c n d o l c n  i: Doprawdy? 
C e c y l i a :  Mói drogi ooiokur ma*

z pomocą Miss Prism. to ciężkie zadani# 
sajmowania się mną.

G w c n d o l c n t :  Opiekun pan)? 
C e c y l i a :  Tak, jestem wychowani ą 

n.na Worlhing.
G w c n d o l e n a  O! To dziwnej NI* 

gdy mi nic wspomniał, ż f ma wychowan­
kę. Jak  to tajemniczo z jego strony! Staj# 
się z każdą godziną bardziej Inter ranią­
cym Jednak, nie mogę powiedzieć, t*t*f  
nowina ta wzbudriłn we mnie uczucie nie­
zmąconego zachwytu. (Wstając i idąc ko 
nici). Bardzo panią lubię. Cecylio: polo- 
bilom panią, odkąd punłą spotkałam! Ale 
njuu/.ę wyznać, że teraz, kiedy wieni, *0 
pani jest wychowankq pana orthing *i i# 
mogc nie wyrazić żvczenia. .'eby pam bt* 
i« no, troszeczkr starsza, i nie zupełnie 
tak ponętnie wyglądała. V" istocie, jeżeli 
mam mówić otwarcie -

(Ciąg (A u ty  s iitąp 1 1

E IB  NAIDUS.

Oczy wschodnie.
Gdy patrzę, luba, w twoje czarne oczy- 
Widzę noc wrehodnią z mgtawcmi lazury 
Tonąc w woni kwiecia, ros przcźrvczv- 
Praybraną w gwiazdy, niby w pereł sznurv

Hen Z mg,'v dalekiej płomyczek wygląd i 
Jakby pierś nocy płonęła pożogą.
Snać z karawaną wiedzie ktoś wielbią ! 
Od palm oddechu zwilgoconą drogą.

Szmer z winnic słychać, jak głot durh \
ruin.

Cichutki trawy włrw kołvsze ziemłę 
W oddali nuci pieśni swe beduin,
Co przed swą chatą leż.v, choć nie drzemi**

1 *dy czarna rzęsa twoje oko skuwa 
I sen dziewicy na łoże cię maml.
To zdaje ml się, żc w twem oku czuwa, 
Noc cicha, wschodnia, z. perlamt-gwiazi i

mi

frze). z żyd S H

D R .  W .  F A L I  F K .

Z życia Oskara W!!de’a.
u S łs  -tsest.

Dld irn it o iu c n  'pietno 
•cud cudśw*.

0>k.x \Vi!dc> p i i t i  długi c u i  luditkicgo 
•rcsętcln twia-lun i wybr-nltc. obok Si«W*pnJ i 
R n o m  nti«r»;l:ssy preła AnglU. kroi Tiąkn*. 

• i.ttrchw lad iii J j t l  ' <r mudjr zmarł «r l°C»i r. »  
, Parytu v>r>M naiuiąkaztj nędzy, w l .chmzn-.h, 

n rn d"*wnianą, żrkraczą trnnuia Ja,
kluiego imię hlarkicm »lawy wazy-tkls Sriciń ozla- 
rn. /|u 7 o»3' ...

Ten, -litr* iy ! picki to. - jak Pelrnnhr *. luko* 
tię * w lukiilluto* f  k u -et Ch. kochał tlę r  

kwiatach i zbytku. hnAczyt Syeta w nafnędznM 
•fci ifd< l'ce hotclowci.

T tn  urodziwy, nym oWiy. ol ni »a|qc*’ <•
t« klór. ęo ii- stroje wzbudzały zachu* I
w Wliśkicj Ik ilan ii • ''zaniki, wutiał ilaa la li 
nosi" nrtrztanrki- kibr-«ni»..

Na lego wytworne, tu n u lo m i*  wymametrrz 
uane rec- nnlcZo u* k'Hanki, aby go w in  i  w--' 
/■•n> dn więtiania.

• N jy r l  d>tvięa rvliibnj dzwi.nti nic lowariy- 
»zył temu. kiory k .ł ehrzaatnym aynam Łi tlt 
-zwrdzkltęi. R ’ n.ałym. protralanckim kościdfzn 
padmic{hl im :zyta! ksiąd O .karowi — kliby r 
pratkoannia porzucił proiastontyzni — estetnią

inazę. bez mu.yki I chóru, w największym posple* 
cliii, n i n tak kochał się s przepychu, u bogaty;!) 
2ob< litach, lu raurach  i o w t u c ł  ludcitlnyeb 

Oto tragiczna ironia, cyfutmy patjdztks w ła­
snego ty* ula naiświrtnłciszrgo par .dokzisly.

Oskar Wilda nrodzit si« w tMlśdiiS, iakr. -vn 
sławnego okulisty, kitWCzau pałryotysm irlandzki 
ni* przc-vk-)dxił przyjąć gndr“ ćci lekarza nadw*'- 
rago. craz szt rhartn . an*„ ' kła

pani Spwr nta >lda. do kldrrj raltm 
syrcam przywiązany byt -d« ko/lca swago *ra^t 
cznagn żyda. urhndnU za gorąaą rawoIncyonittLę: 
p n t i  potęga jr- r *wnlucyjn-go ałowz drł if s  P " 
«(id-ch ą ir ie 'i rzzdśw anHrlsk^h

W  :p,tnyp-. crtykula pitzr (a I, JandLs t r u ­
i n y

-Iil. ujz « -cr ! Iibv lJ»iirz'm i. cJyby w o ł* . *i. 
i h”  Itl pi- wzj.il na A»glina<-h. gdyby nir
" ( i  dr- « -,li i I zwycięslu ai-

. »y j îri r u 4t(t(ł Mś  klstfvoy 
" dal I -or»y-1 ct--iz( gó ntk •zrr*i'*( <<ŚP̂ -*o mawol- 
’ i rr-lrł; ri-rpictl'*

O idyłi-z sio» iu«S >ak M zoslofiy ip* n! 
alynać moplr nrzff» ".a-r- ^riy * b*halar«ka sza­
loną udsts-i" 'trroz.tr.yrh bobiJ»rów w wss 
wskrzesić'

Pani ’Ś ildr ki ora z t*';.- aTnk'-irtn<Ł». « t y 
wała red-k-w- -umriri ra Irtandyc'-. - rizusi o. 
Iiroyyj . fil-z«-)T7 «iala p' rz A ostilnł, h l t «w« 
; rg , Zyci.1 pr. ivę r-d .. dwnru zagtcUki-go,

M 1 hard.-.it Al-shetną i k i  ł t u r a l n ą  k w b i s i ą .  
J «  m i e r n a  p o e t k ą ,  k a s  o f y g m a l o o ś c k

Na wskroś orygiuałnym hyl i-dnak Czskar, któ­
ry rozwiązywał z l j ‘wościa najlrudnitjasę sag■* 
kalania z nstalykl i .Aara.nrs. M . niwor? W  Sn* 
toanaiizy; z«rt»wno w gycńr. âfc i w swnMa dslt - 

• loch. p< zoatat aamym sobą. s rsadhą lętnicyą W ę  
rftiwnt dfjjnłrH.i «wo{d| I

Życia CTUsa i *  lwu cm O  M s  w—
zliczonych -b rynmów, orich endoftk rnfcld db» 
wripu i ksiisrf, ta były h riłi hlikt 8 aftfStf* 
c t ią  namiętno* J a  rsall/om i O k  kar dynama ITS* 
* idła poslępowanla i Wtfha handoW anaosklsre*

' słycanrzh p. -<Iadów wisikiego stłetyf
Arjyit.i maia waz l i t e  wy Mis Myśl I jętyk 

i |i> n-errd r. lago s«'--*il: nie zna l lm o ł l ia s id  —
1 in l  zawszą dośś s. la a. by v»sittfio  sryrapjś 

Pr, -d —i  artys s a >i hiere- w  rscbnht p śb  
r nośri — pnblkznośg dla niego M M Sft.

Sztuka, jedysie sztuki mość nas chronić prsSS 
hrndan. tycia

i’ 4 L * >  )c«( red/n* warlozcla. k lor arna caaS 
mc szkodzi. Syslemy fliozołkn n w je t t g  Mg 
j>li ptssrt- jut nierzz •it> dogmaty ratj»
ć i- i *1" priwd/ty-e pietrwn w t W » l  tznd ll fgs 

I d u ć  — posiada się ia na wiakL
PinWno ¥ M i irnz  ganhiir* im  jadnom f  

w*.'lkkh sag, don n t ,x  'wwyrb tak Wtaal J a ś  .
. atbo wiosaa. al! o>lk!ark rrchmef (oakl kUkro 

k .:*źyeem /o*v'e..ły ć: r t t r e  "h •-ojzik. Nla w e  
Ina go nTgowm Ma boskrs ponad w n ro iW  * O Ś »
Mm arjkia. L l«  k  ie W # . iam f mim
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W ild* wierzy w airsmlcnelnosc piękna, wobec j 
którego czas jest bezsilnym j  tajemnicą sycia wl. , 
dal w szukaniu Piękna

'Problemy Życiowe o w r t i j ł  głęboko ale pod 1 
k^lim widzenie szydtrcn-/ ironii Ula niugo • >)• J 
vi* aby1 jest pcwaśnt, by módz o nieni na sc iy i i 
mówić-. *r? irn.-ri »ię mówi n ciemni żrcla. Irin 
lepki-

i «n pivk>i<i i.iuoeci iyciowei przebogatą wl >1 
ircsó w f KOI ulury/m. >e i )  c i p  trzeba wyiyć w j 
całej pcliii. wc w izytikkh głębiach PołowicznoSci j 
bowiem mr innait uważając ia ta  najwięksi,: 
|'fxt«tąo*two

,M«lnJv — mówi Wilde h pr/eilic/nej b-K» - , 
Jest mądrzejszo. nii liloioli.-i, potężniejsza. nii po­
lega. Je l  skrzydło i claln tą  jako płomienie, itr 
Kurni ►•o.lkle łik  miód. a oddech jako kadzidło

Perły paradoksów I aforyzmów aa rn iiyp iiw  
nu kaidcl karcie tilworcy. W lid, u

Jego bogactwo |Kiinv»lów ilustruje aulcnlyc/ay 
I; hi, ic  brat W ill) , / aaKrorln dziennika tt . — po- ■ 
dobnia jak t y ick i innych — c rp ln  zaclmdall dn | 
Osk .ra z prośbą o ... pomysły. które uk z rogu - 
obfitolci syfilis się / Wymownych ust ugo Kpi- . 
kutrieryka

Ciekawą ust raccla- Xv lord Urkut W ilde., 
rycerz awobody, propagator Niezależności — k  
najai arrzam lege iłowa znaczeniu — przemógł 
awn naturę I wstąpił w związki małzenatwa z pan­
ną Conalancc Lloyd, dla którei do końea ż^cia nu 
słowa najwyższej cdnriracyi. Pyl wlc<lv yv<A-'".-ee. 
cs l. t>' ■

Niezłomny Piękna poszukiwać/ i 'i i l o l  i w , 
malccństwie awego Ideału. Gdy w caaalc mieslęci 
miodowych apądzonych w slołicy świata zostawił 
swą łone er trą. jrrtsy la i |e| bukiety w*pjnlilyc!i
kwir.tów I liciv z u im iąlnyni wyri-i-ii'1 uwiel-!
1 'itlń

Po ślubie mini nmbięyj kat dydowania na po­
lio .iii zamiar ten rozbił tlą o brak środków.

W  opałach maleryalnych bywał cząato. W  
• kwili, y ly  marnował aia w p igoni za pieniędzmi 
klOrych zupełny bank boleśnie odczuwał, pobu­
dzony t ik ladiiii napisał -Obraz Doryana Ui.rn>  i 
i In jest prawdziwa geneza tego wielkiego dzieła, 
a którego wrogowie Wildea W sławnym procesie ' 
zatrutą dla autora okuli broń. żc w tym utworze 
waąctal w społeczeństwo angielskie jad zgnilizny 
morrtiuł.

Do P T. publlczhoaci miał l.ord-Paradoz wo 
gólc mnln szczęścia. Miał o nlei takie poiącie, izslt 
Ludwik Kobrrłr

Dae Puhlikuin, dat ist cm Malin 
Der alles wciaa und gar iiichta L„nn*.

Mimo to pierwsza {egu aaluka »W »chlnn U- | 
dy Widermaerc*. grsfia w obecności obniga Wlldr- 
uw, olbr/ytnlem alą cicazyła powodzeniem.

7. krwi I duszy optymata nlr znosił plebc|Avv ' 
których lekceważył. N. p. wskutek hurzUwcgif’ 
wywoływania po ostatnim akcie .Wachlarza ladv ' 
W inderm cerc, ukntnł slą autor z zapalonym cv> f 
gar< m w ryku pudkpil sobla i  w idio w fir/crnową, 1 
za *ią deazy. Ze publiczność ale Hawiln, bo on aią 
tez .. knwił Jeden krytyk zauważa, ża za ten nie­
takt Wildea obić chciano, Ze należeli, go ze żer­
na zrzucić i wypchać kułakami aa drzwi teatru 
Krytyk lan chciał iść w ślnd Klcona, który biedne­
go Arystolanesn. naśmiew ślącego sic r niego kn- | 
zal w teatrze oblć~ i

Naatąpne aztukl (.Kobieta brr znaczenia, i 
.M a i idealny.) mnlei przypadły do amaku publice 
fonayń-tklcl- Ja k ie  alą mogło epotcizcństwo *n»u- 
tyarmnwać utworami, które bleicm aatsrry emag.ilą 
jego w id y?

Jeden krytyk zdobył alą "sWet na odwagę 
napisania o dyalognch. skrzących ala od brytan 
lAw nlepowazadnlego esprit, te aą siry wolne. ru- 
c W t R i  I baawstydne . ie  *kaida t  osób to samo 
mówi*. — Ten asm srnawra. aatiikl z wlolklrCo 
ctaropiima .Ateneum* mualat (cdnak pr/yznnć. 
ia  pumicznoić t  dowcipów na cale gardło sic (mia­
ła, bo w  nich Istotnie tkwi pałny i pogodny spo 
kó| duchowy który nadzwycznfnte oobudz.i Jo  
(miechu

Dyaloći Wildra ktńry r płnrunowym linkiem 
głosił wielką prawdą, rr  na|%yy(srrm stcsąieicm 
|est iać Płąkncm. są pelrm tycia harw i porównsó

ICiąg dalszy nasląpij

(WUkolak). Bogata tpaicUna rysunkowa znako* 
mltego arlyely. bądąca wlaanoaclą rodziny I zbie­
raczy prywatnych, po raz pierwszy zostaje, mimo 
opornych dzlila) warunków technicznych z nala« 
mym pietyzmem (igiaszana w tamach tego pUma. 
W  cząsci literackiej p Tetmajer prowadzi dalej 
intcrcaiijący wątek awci powieści psychologicznej 
^Walka, n R  r.rley Bielańska ogłsazi wytworny 
przekład kilku kulo u nas znanych poetów Wio* 
.kich o ila lnu j uohyi Msrradłcgo. Amiciak, Pu. 
scoliegu Miody utalentowany nowelista Sutnfl 
Grahióskl zaciekawia twoim niesamowitym .P ro ­
blemem C re law y, nowrlistyctnle traktowanem za- 
gadnicniem jedne) ia?nl w dwu elalach ludzkich, 
n p Ant. Godzlemba-Wysockl po długich lataob 
milerenia przypon-ina siu pslnym poezyi Iragmen. 
Icm r. dramatu 'Kasztelanka.. W  czą(ci satyry­
cznej p. Fr. Mirsndoli • Uproszczony sposób, w aa- 
luacyach i dyalogsch groteskowych odsłania nla- 
dorzec/uolcl wapółcacsnef polityki, tym razem w 
satyryczne) opowlski o genezie wojny Hilnizkoe- 
wyck potąg nerodowyrh u stóp Himalajów, W  praa 
gladric p. Karnf Irzykowski dale system styczny 
wvV)«d tendeneyi współczesnej beletrystyki nic- 
mieckłrj. — Zeszyt poiedyńczy w handlu kąt,gar- 
.kim ko.ztujfa 3,50 kur., kwartalnie 20 kor. Adres 
wydawnictwa- Kraków ul. Wciska 19.

I  RUCHU WYDAWNICZEGO.
Maski., /i-szyt dwiidtiotly czwarty z dnia 

20. sierpnia przynosi cykl rcprodiikcyt z nowych 
obrazów V|Bst. Holmnna: Madonna. 8w. Malcus*. 
Płacząca E llcm i scercg winiet t nlctPancgo zbio­
ru rysuhów rorlinnycb (.^ielnik-ł SI. Wv(plaó- 
shlt-go, oraz nowe (włetna karykatury Kaz. Si- 
rhultkiego (posłowie Steinhaus, Ahrahamowicz. 
I Awensteln. l)lamand|. Otwiera zesryl ostatni z 
cyklu rysunków St Wyspiaóakicgo do -l.agcndv

Z RUCHU ESPERANCKIEGO,
W c g r y .  Towar*y»lwo pacyyf«»ly. 

c/.ne .Nentzetkózi Elel« («Mi*azynarodi>> 
wc Zycie-) vt C<ncza popiera u •iebłe na­
ukę esperanta. W  Kulika, podczas zgromn 
dzenia pucyliatyczncgo wypowiedzią) nię 
praiat dr. Gicasweih za esperantem, podno 
; zijc jego ziiaczcnta dla braterskogei mię- 
dzynnrodt/Wc-j. O J Hpca b. r. mają Węgry 
r.tiłtw, po -Halach przerwy, własny orga>k 
Htingara Espcranli8ło>.

B e l g i a .  W Antwerpii po dtuga-j 
przerwie, spowodowane) wojnu, znów zn>, 
 ̂zc i o uczyć esperanta. W  Sl. N*kolaas r»d- [ 

i>yl się zjazd cspcranlyslów z okol cy ! 
Wacs iW icli. Fiandrya).

Ang l i a .  F, Montagu C. Bullcr wy­
lesił odc/yi o esperancie w Instyluc"? 
Technicznym w Falkcslonc, w następ' 

'lw ie c*cgo 34 uczniów wpisało się na 
kurs. W  Glasgow uradzono udalny wic-! 
< zór koncertowy. Podpbn'c w Grnisbf.i 
pdzic najnowsza sztuka teatralna o trcóci 
cspcrunckicj »Sav«d by a Scrvurl» m(a!n * 
takie powodzenie, żc musiano ) t «  leszcze j 
raz oaegrae na koncercie kolejarzy pr^y ; 
uczestnictwie 500 osób. W  i.ccds nn 7-cf I 
dorocznej konfcrcncyi Bryl. Parlyi Socyrl. 
uchwalono gorąco pr!cc>ć filiom parlyi- i 
nym urządzanie kursów esperanta, cdćm ' 
poparcia przyjacielskich stosunków tnię* 

dzy ludami wszystkicii krajów*. W Livrr 1 
pool wygłot-il p. A. Barton Kent odcz\!
0 csp. na zebraniu -Kolary Clubu. Kurs 
eęp, odbywa się w Szkole Technicznej w 
Kochdalc; w bieżącym roku miał p E. A. 
•iolmson 442 uczińów.

F r u n c y a .  W  Beauvais kurs dla 
o b c y c h  ż o ł n i e r z y  prowadzi p. Dc- 
inarcy. Aeronaula Archdeacon, miał w 
Paryżu zajmujący odczyt o swojej podróży 
po Stanach Zjednoczonych. O roli espe­
ranta w Zw>ązku Narodów wygłosił od­
czyt p. Nel*. W  PcrigncuK glosowała Sc- 
cyal. Sckcya dcp. Dordogne za przyjęciem 
esperanta jako ohcyalncgo języka międry- 
nurodowej klasy robotnicze).

N i e m c y .  Dzięki staraniom p. Hechl 
la (proieklodawcy pomnika esperanta we
1 raiiZcnsbacłzic) przyjął <-Mflnchner 
Sprachvcrcin esperanto do swojego pro­
gramu.

H i s z p a n >u .  Towarzystwo -Paco 
kaj Amo« ( Pokój i Miłość) w Barcelonie 
urządziło w kwietniu b r. wieczór ku czci 
Dra Zamcnhofo...

odbył się egzamin osp, czterech dzieci 
(dwóch chłopców i dwóch dziewcząt w 
wieku od 10 <fo 14 lat,) urządsony przez 
esperontystę Georga Mahna. Wynik, z pe­
dagogicznego punktu widzenia, był nad­
zwyczajny: okalało się bowiem, żc dzicc<, 
brz żadnego zgoia uszczerbku dla post ę­
pów w nauce obu wiązkowe), zdołały po 
czteromiesięcznej zaledwie nauce dostj- 
toczuic poznać esperanto. Jasno I pewnie 
odpowiadały w esperancie no pytania z 
historyi jęsyka, urabiania słów, rachun­
ków, geografii, lak, żc obecni miel* pełnv 
obraz egzaminu uaperanckicgo. Ks. Anhalt 
dyrektor zakładu >Pauliuum«« wyraził 
swoje zadowolenie z powodz«n<M egzami­
nu i wskazał na lo, ż.e esperanto jest w 
wyrokim atopnhi zdolne podnieść pojęcin 
językowe u dzieci, czego w innych języ­
kach, pełnych wyjątków, rzadko log<kq wy 
llumaczainych, nigdy osiągnąć się nic dla; 
głosił, że dla pilnych uczniów naukę espe­
ranta będzie się kontynuowało.

Wystawa książek l gazet espernn- 
ckich poticzyln obecnych, jak bardzo esne- 
rnnlo jest już dziń rozpowszechni >nc. ko­
lein p. Mitschkc nnowiadal o sv/oicl» pr*»!- 
życiach jako cspcranlysly w Anglii, t>o 
i-Tórej podróżował bez znojomrjct nngicl- 
rkłego a przy pomocy dspcronla, pocZcm 
czterej miód/* adepci esperanta otrzymali 
od ks. Anhalta espernneką zieloną Gwiazd­
kę. I.. D.

FoetbeO m  froack. Amatorzy gry w r |; 
nożną (rontu zachodniego rtprrzinlowam w 
Synach złożonych prza.z zolnicrzy ninmiockich 
tkali ale p u ó  Mozą. » th«ricvd tv  pr/cciw *S iil, 
nowi . wynik n,crozatrxytniąty.

WęglarsUa zawody miatnowakio Ukko-att« 
tycsM  dały rzcczywUcic najpiąknisjazc wyniki j 
dutrchczaaowycn zawodów w monarchii. Cd. -', 
czyli sic Slow.Jw -alatrzowic wągirracy K n  j j- ' 
Grosa. Kurunczy,

Komitat olhnpljakt aaatry-ckl z przcwndnii- 
cym Rudullem nr. Collor do Mannslcldem na c i , 
utworzył lundusz zapomogowy dla aportowi . 
stara aią n«dto przez inlerwoncya u władz o , 
prowadzenie podatku od z*baw (Luatiiarkii... 
ateuer) na rzecz tegoS iunduazu orar dąSy do /i 
dowanla wiulkiego placn aportowego w Wicdt-, 
w rodiaiu sladydnu.

V IIL  aoalr. zuwodr tzermiarcM uczniów arkot 
średnich pr-.y wapółuuziala 400 uczniów d ily  u-,, 
nikt w walkach na szable i florety Wcclr /.(!• 
walm' a|ącc.

Naaka pływania obowiązkowa. W c W uit m. 
. hergii olors ■!« nieni. związek pływacki o Uf»
I wadzenie da obowiązkowego pitni- nauki plywi. 
| ńla. Mlniitcratwo oświaty przyrzekło tą myil - . 

przeć.

Ze świata.

jHSmm m m m mm •  ń  ■  > ■ ■ • « ■ ■ ■  m

! P I E R W S Z A  ;

■ KOSZERNYCH 2

:  A .  S. S P I R Y i
• K R AKÓ W  UL. K R AKO W SK A S. ■

■
■

ę e le w  p m g w e lt iM ą i  |«ko4sl 
k M h a ią i  salam i U atacą, w ag lar* 
•ką, p s rfa k ą , w rra n a e k ą , paeata- 
*• » «  i t> i d  Myatia< wzaHwą, da*  

taea 1 waeHataaat m astaN aratawry 
I a s a r  u ą i t a a y  p a  p n y iia iin y d i  
e a a a d t, h u r 'a n n ’ » rtatetaw ra,

g l l t l  r jni _̂w_

Esperanto n dzieci.
W' bctlirtakim zakładzie -Pnuhnunt'

G O SPO D YN EEf
usrw«|cl« łedpirie MtukmMhrej farby de 

meteryi w róinydi kalerech

PALATYN
wyrobu Oorossowo l Szulca.
U m 4ni cW u l^ U  ,i( wlwWwikł*’

4 | V » 1  0U.il •< C—lim  , ) « t i .  Wi}i)

W  W f t B n i .

■ hl.| Walka o aialrzoalwo wtzonu )«iicnnei(o 
l U J J t l t ,  h i  loctballa rozpo;zs'ly »ią w «  Wiedniu 
v/ niedzielą 18. b. ,n. z naaiąpuiący.ni wynikami, 
rii.ridadnrl A. C. — W. A. C. 2 : 2. fU.pid -  Rh 
dnliihUśel 3 : 0, Amntcure •— V.'. A. I;. I : I 
Mcrlha — W iin . Spnrlkluh 4 l. Simnicrinj -■ 
Wncker 5 2. Nadto Vicnna — Slovan 2 : 0, Ha-
!«nh — Sturm 3 :1 .

W  B  u d o p c a z c i c: M. T- K. -• KI. f>p. »o- 
lirtn. kolei. I riclalonców M  li. T. C — Tire/- 
u ro» T. C. t 0, F. T. C. — Fu j. KI. Sp 1 : I 
31 -  n. A K. 2 1.

W  P r a d z e :  Slm ia \inuhtadv 15 : o 5'pariu 
l.iehen 10 • 0. Smłchu* — Creohia .1 0. l>n!on
Meteor 3 : 0. Pardubice — \ tT.tr i ia t . 0.
Lekka allalyka w  Budapeszcie. !\rtncvnro»i T. 

K. urządzi! 18. b. ni. zawody atlctycrii«. z któ 
rycb 4-krnlnyin zwyciąicą wyaredl Żoldl.

Dokoła wienarwaldu. Wy(cij|i kolarskie urzą­
dzone przez c. i k. oddział kolariki na przeiirn - 
hi 108 km. dokoła Wienerwaldii zakończyły mc 
rwyciąUwcm znanego cyklisty Jó/i fn Kokolln nad 
swym rywalem dntychczaiouym Pcreaion.tn -• 
Startowało 16 nadb.

Kryzys w Dolno-austi. /.wiązka Footballowyo. 
Żądania 2. ktaaowych klubów rcprczcnlowam- na 
Walnam Zgromadzeniu Doluo.ąuatr. Związku l-oo:- 
hallowym przez ich dele(ata Schmidta, w  aprawie 
umotliwiunia im rozwo|u i poaiąpu pircz inten- 
zywniciaze zatącio aią i ziiritaniaov.iint<, inatciiAi 
o iniatrzostwo, lepazejlo j>odzialu 2. klasy otat 
zwiąk.zenia liczby I. klasowych drułyn napotka­
ły na silny upoi ledno.tronnago i cśoialyczn«S.> 
zachowania aią delegatów klubów I klasowych r
wyjątkiem Ainaleurów i Wiener Spurtklubu 
Skutkiem tego byto aloZenic* godności wiceprezesa 
Związku Schmidta ofaz ucbwaicnlc protcalującei 
rozoliH yi klubów 2- klasowych. - Na ovtutnivui 
u i  poiiedzcniu Au.tr. Związku Kooil). uchwalono 
wnłoick nic akccptuiący stanowiska Związku Doi • 
austr Do lego wniosku przyłączyły aią solidarno 
oiwindczenia I. klasowych drutyn Wiedeńskich.

Mistrzostwo pływackie Baaapeszta , uzyskał 
na zawodach pływackich urządzonych przez Tow. 
gtmn i szermiercze 3. okrągli na IW  m Kpcriessy 
fM a. e.| I min. 4 ach.

Dzień aportowy wa Wrocławiu inządzuny prziz 
Niem. Związek pływacki przyniósł zwycią-two 
berlińskiemu klubowi pływackiemu.

' Z kolarstwa. VI ydziai au»U. apurtu kolarskiego 
rocjMsał naaląptiiącc zawody: 11. 8. mlalranstwo
drogowe austr. na 10U km. 18 8.: dokoła Wiener- 
Waldu na 108 km, I. 9,i suslr mulrzostwn lazdy 
górskiej na Scnimcring na 10 km. 8. 9.: Auslrya - 
Szwaicarska miądaykrajowa walka grujsowa w 
Szwajcsryi 15. 9. wojskowa jazda grupami nn 45 
tm . 6 10 : swScig na r.xelbcrg 1

—  Obrazek z 200o roku. I.ircrpoolski -,li . 
in i oi Commerce. opowiada co naatąpule: \v. t
2000, juk donoszą — na całym kwiecić z wyjqtk.i t 
Niemiec, gdzie szatejo ciągle jcsic/i wojna du-> 
wa. panuje gtąboki pokój. W  szczą lt-.vci A '  11 
wi/.yitko zostaje pod c.płcką państwa, a rzail 
cyaHstyczny, znajotilący sią u steru rządu, wszy, . 
bo robi d li ludb. /ruinowani kujKy |>omicszc< m 
zostali w jednym w»|*«*liiym budynku, a Li««rp ■ 
niegdyś Cni. kwitnące miasto. »talo sic wclno- 
skiem zbanl.rulowanych armatorów. Wiąkszof, 
brykcnlow wyemłgruwala do Ameryki i Austr*: 
albo przygotowuje sią do wyjazdu. Anglia r/a J" 
15.6-19.912 biurokratów, reszta zaś mii-skańc .. 
pracuje dziennic 19 godzin, aleby wypłacić pcn« * 
urządnikom.

_  Nowa taoryu koaniczuu. Proicsor w ą. 
nazyum w Kornciiburgu. dr. Strakoach-Grasaliist.'* 
wystąpił niedawno z wielce oryginalną teerya 
opiacowaną (dokładnie i popartą dowodami * 
spccynlncj książce, it wszelkie wydarzenia klim 
tyczne i sminny utmosferyczne, oraz zależne ‘ -i 
nich następstwa, jak urodzai i zbiury n.i całej 
li zicnishiej, oraz w Uatdcj pcizczególncj mic 
Hości, (tnie powtarzaią sią co 242 lata. V- i. 
tuj tcoryl w roku obecnym oczekiwać naieży ta 
kiej samci pogedy i urodzaiów. jak juz były w 
in-li tl9t). H32 I 1636. Uczeni kwcsiyonuią <■> 
(cu.no siu.łmAć lei tceryi i nie chcą duć wr.n 
dowodom, zaczerpniętym ze sleiych i.ronik i /•: 
pisków, uwnśaiąc je «a prawdziwe w rasudr . 
lecz d< slosywanle i naciąganiu do leoryć z dm 
gici j'.(ln#k strony przyznają, ie  podobne - • 
dania i próby nie są nrz warto/ci. gdy* z cz łM * 
mogą sią stać bardzo pożytecznym m ateryah" 
dla meteorologów, oraz w prz.yszloaci podiU' s 
dla nowej zu/.elnej nauki. O Ilu wiąe tćorya powr 
żsta okn/ulaby sią uzasadnioną i pcawdiiw*. 
tnaby w r".y»zltiścl i"*  przy roslcwacb kierou ■>«
aią doswudczcnicm l«t ubiegłych i odpowladi. < 
normować zarówno rodo j zasiewnych nas.on. * 
i czu» i,:h ziiiorów.

— -Parpatuum mobil*- zrealizowana? Ostra* 
ski Duch Czasu, donosi, ża rnbolntW t  Zyżk-i** 
nazwiskiem SztiuAtny. przesłał do uriądu patrr 
towego w Wiedniu swói wynalazek, hądąey »' 
mniej ni veiące|. jak possiikiwancm dawno ro/wi 
ranieni o .pcrpctuuni mobile,. Zasadza aią on ns 
/jstosowaniu samo wytwarzającej złą energii *1 
ktryezncj o wielkicm napląciu.

Urząd patentowy pr/yiął y.yealązek du zba­
dania. Jak  twierdzą wtajemniczeni, bądzie m o r1 
owa -maszynka* bez opalu węglem czy Hcnryn" 
dostarczać znacznej ilości siły popedowM n#w.i 
do poruszania wielkich okrąt^w. Scnaacya prs 
wd/iwic wojcnnal

N&d«stan«
Za tubryhę tę rodukeya nie odpowiada.

Br. BI. RIAfiEDSCPŁBEIlFBeieWB
|iowrócila

ordynuje jak dawniej: Stradom 25. I p., teł. 21M 
N iiw io li. lampą kwarcową. — WyUonolc analitj
lekorskii-
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i dzwonków 
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I
Skład IttUr I pracownia kuśulm ka

i dłuśiią praktyka po- 
uuku.e matazyn okryć „  .  ̂ „

damikich Kraków. G re c k a  I? ,
l 5*1*1]— —

P . E a u t n r K r a H ó w  Filia w Juroalawiu, Urunwaldzka 4. — Polte*
I A t n H i t r i  *U swój bogato zaopatrzony ablad w rozmaitych <»

O ro d Z K R  15. Iunk, ch towarów lalrz.nych.

. IMrryniujc na *kladric wielki w y lif  goloW «'
iB b u h ś . —J  < - (•'•*!. płaszczy sealskinowych. perskich. H«ów r  *
nioUnalrhik rwillapfłtrch nrattfzlfMYPh «In6fe*.

L  i i ,  wejścia Plac 
iąlycf 11.

Filia w Juroalawiu, Lir

fabryki wy rok bar tkawiłiayth
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